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 CzyĪ jedną z nich nie jest nowa misja ad gentes w Beninie, rozpo-
czĊta w sierpniu tego roku przez ks. Stanisáawa Deszcza? Czytając
jego pierwszy krótki „reportaĪ”, dziĊkujmy Bogu za decyzjĊ przeáo-
Īonych Polskiej Prowincji Zgromadzenia Misji, która raz jeszcze od-
waĪnie odpowiada na wezwanie angaĪowania siĊ z wiĊkszą odwagą
i zapaáem w missio ad gentes.
 Ks. Stanisáawowi i ks. Rafaáowi Brukarczykowi, który w tym mie-
siącu dotará do Beninu, Īyczymy radosnego i odwaĪnego gáoszenia
Dobrej Nowiny, zapewniamy ich o modlitewnej pamiĊci i material-
nym wsparciu. Formy tego ostatniego nakreĞlimy w przyszáym nume-
rze „WiadomoĞci Misyjnych”.

 Dziesiąta rocznica publikacji Listu Apostolskiego „Rosarium Vir-
ginis  Mariae”  Ojca  ĝwiĊtego  Jana  Pawáa  II,  to  doskonaáa  okazja,  by
przypomnieü sobie znaczenie róĪDĔca, który prowadzi do samego ser-
ca Īycia chrzeĞcijaĔskiego i daje powszechną, a owocną sposobnoĞü
duchową i pedagogiczną do osobistej kontemplacji, formacji Ludu
BoĪego i nowej ewangelizacji.
 JakĪe nie cieszyü siĊ z przypomnienia konkretnego apostolstwa
Pani Bogusáawy Wierzbickiej, mamy wspierającej swego syna misjo-
narza twórczymi inicjatywami apostolstwa róĪDĔca?

 Trzeci, konkretny przykáad „wiĊkszej odwagi i zapaáu” znajdzie-
my w numerze, czytając relacjĊ Przyjacióá Misji z Wrocáawia. DziĊ-
kujemy za Waszą piĊkną inicjatywĊ i niech sáowa z tegorocznego
OrĊdzia na ĝwiatowy DzieĔ Misyjny dodadzą Wam siá w realizacji
podjĊtego dzieáa: Musimy zatem znów dziaáDü z taką samą gorliwoĞcią
apostolską, jaka cechowaáa pierwsze wspólnoty chrzeĞcijaĔskie, które
choü byáy maáe i bezbronne, potrafiáy przez gáoszenie i Ğwiadectwo
szerzyü EwangeliĊ w caáym ówczesnym Ğwiecie.

 Ponadto w numerze dwa „Ğlady” pobytu naszych misjonarzy na
urlopie w ojczyĨnie: list ks. Marka Maszkowskiego, tym razem opisu-
Mącego nam zwyczaje malgaskie związane z ceremoniami Ğlubu oraz
kazanie misyjne ks. Józefa Klatki z jego tegorocznego pobytu w Pol-
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sce. DziĊkujemy Wam za tĊ formĊ bycia razem, która jest jednoczeĞnie
publicznym Ğwiadectwem. Jednym bowiem z kluczowych sáów zapo-
wiadających Rok Wiary, który juĪ siĊ rozpocząá jest „Ğwiadectwo”.

 Po tym ogólnym wprowadzeniu chcĊ wyraziü wdziĊcznoĞü i podziĊ-
kowanie wszystkim wspóápracownikom Sekretariatu Misyjnego, którzy
na czele z ks. Stanisáawem Deszczem, tworzyli jego chlubną historiĊ.
 Moim wspóábraciom na misyjnych drogach ad gentes ĪyczĊ apo-
stolskiego zapaáu i odwagi w gáoszeniu Dobrej Nowiny, Wam, drodzy
przyjaciele, dobroczyĔcy i czytelnicy „WiadomoĞci Misyjnych”, rów-
nieĪ�ĪyczĊ gorliwoĞci apostolskiej i do wszystkich, wáączając samego
siebie do tego grona, kierujĊ sáowa báogosáawionego Jana Pawáa II:
PowinniĞcie nie tylko wspominaü i opowiadaü swoją chwalebną prze-
száRĞü, ale takĪe budowaü nową wielką historiĊ.
 Czekam na Wasze „cegieáki”, duĪe i maáe: listy, artykuáy, przemy-
Ğlenia, inicjatywy, wspomnienia itp.
 Niech wszystkie te „cegieáki” na progu Roku Wiary bĊGĊ naszą
konkretną odpowiedzią na wezwanie KoĞcioáa, byĞmy stawali siĊ coraz
bardziej wiarygodnymi i radosnymi Ğwiadkami zmartwychwstaáego.
 Niech w tym budowaniu wspiera nas orĊdownictwo NajĞwiĊtszej
Maryi Panny, Królowej RóĪDĔca ĞwiĊtego.

Ks. Stanisáaw Szczepanik CM
Dyrektor Sekretariatu Misyjnego
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List z Beninu

„PIERWSZA” MISJA

 Drodzy Przyjaciele Misji.
 W wakacyjnym numerze „WiadomoĞci Misyjnych” podzieliáem
siĊ z Wami radoĞcią bliskiego powrotu do pracy misyjnej. Dzisiaj
z jeszcze wiĊkszą radoĞcią informujĊ Was, Īe od kilku tygodni jestem
na stacji misyjnej w Biro w Beninie skąd wszystkich bardzo serdecz-
nie pozdrawiam.
 Jak to zwykle bywa, początki nowej misji to przede wszystkim
studiowanie Ğrodowiska, kultury, poznawanie ludzi, nauka jĊzyka.
Biro to miejscowoĞü licząca ok. 3.000 mieszkaĔców w diecezji N’Dali
na póánocy kraju. Do misji naleĪy jeszcze 18 innych miejscowoĞci,
które zaczynam dopiero poznawaü. We wszystkich tych miejscowo-
Ğciach istnieją juĪ wspólnoty chrzeĞcijaĔskie, choü ochrzczeni stano-
wią dopiero 20% ludnoĞci. Wszystkie te wspólnoty razem tworzą pa-
rafiĊ pod wezwaniem Ğw. Jana Chrzciciela. Wspólnota muzuámaĔska
to drugie 20%. Pozostali to wyznawcy religii tradycyjnych.
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 Zostaáem przyjĊty z prawdziwą radoĞcią przez miejscową wspól-
notĊ wiernych oraz Siostry ze Zgromadzenia Maryi od Cudownego
Medalika, obecne w Biro od kilku lat. Zrozumiaáem doĞü szybko
przyczynĊ radoĞci, widząc koĞcióá codziennie wypeániony. Wszyscy
cieszą siĊ oraz modlą, abyĞmy juĪ pozostali, tzn. ksiądz Rafaá, który
zapowiedziaá swój przyjazd na początek paĨdziernika i ja. Tutejsza
wspólnota chrzeĞcijaĔska doĞwiadczyáa bowiem „bycia” bez kapáana,
bez codziennej Eucharystii, moĪliwoĞci wyspowiadania siĊ, gdy za-
chodzi potrzeba i tego wszystkiego, co niesie z sobą brak posáugi
ksiĊdza. Teraz sytuacja odmieniáa siĊ radykalnie i niektórzy jeszcze
niedowierzają, Īe na staáe. Daáby Bóg, Īeby na staáe. Jest to przecieĪ
pierwsza misja naszego Zgromadzenia w tym kraju i wymaga szcze-
gólnego wysiáku organizacyjnego.
 Nasza praca z jednej strony bĊdzie polegaáa na objĊciu opieką
duszpasterską juĪ istniejące wspólnoty chrzeĞcijaĔskie, ale bĊdzie to teĪ
wysiáek ukierunkowany na pozyskanie tych, którzy jeszcze w Chrystusa
nie uwierzyli, a jest ich zdecydowana wiĊkszoĞü. Jedno z drugim idzie
w parze i wzajemnie na siebie oddziaáuje. Dynamiczne wspólnoty chrze-
ĞcijaĔskie przyciągają uwagĊ nieochrzczonych, a przykáad chrzeĞcijaĔ-
skiej miáRĞci pociąga dokáadnie tak samo jak nam opisują tĊ sytuacjĊ
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Dzieje Apostolskie. Pozyskiwanie nowych wyznawców przyczynia siĊ
z kolei do jeszcze wiĊkszego dynamizmu istniejących wspólnot.
 Wiedząc, Īe Przyjaciele Misji otaczają misjonarzy modlitewną
troską, powierzam Waszym modlitwom równieĪ misjĊ w Beninie,
ksiĊdza Rafaáa, mnie i tych wszystkich, wĞród których bĊdzie nam
dane gáosiü Dobrą NowinĊ o zbawieniu. Siostra BoĪena Rupa podzie-
liáa siĊ ze mną piĊkną misyjną myĞOą, którą ja z kolei dzielĊ siĊ ze
wszystkimi kochającymi misje: Misje to dzieáo kolan tych, którzy zo-
stają, rąk tych, którzy siĊ dzielą oraz stóp tych, którzy wyjeĪGĪają.
 Moim byáym, oddanym misjom wspóápracownikom z Sekretariatu
Misyjnego, ksiĊdzu Stanisáawowi mojemu nastĊpcy i wszystkim, któ-
rym drogie jest dzieáo misyjne KoĞcioáa, dziĊkujĊ za wszystko i ĪyczĊ
obfitoĞci áask BoĪych. Dziesiątek róĪDĔca w jĊzyku Bariba, którym
mówi tutejszy lud, umieszczony w wielojĊzycznym RóĪDĔcu niech
jednoczy nas w Panu i miáRĞci do Niego i naszej Matki.

Biro, 8 wrzeĞnia 2012 r.
Ks. Stanisáaw Deszcz CM
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RÓĩANIEC W JĉZYKU BARIBA

PATER NOSTER

Wunܭ, bܭVܭn Tundo Wܧllugii
A sun kܭѺ su ko m੻ kaa ka yƭsi geeru yari.

A sun kܭѺ tem girum kpuro su wunen bandu wura.
A sun kܭѺ tem mì kpuro su wunen gܧѺru kƭru ko

nde m੻ wܧllugiba mܧҒ .
A sun kܭѺ giso yè sa ko di gisܧn tܧѺru.

Mì sa tora, a suuru wuro,
EܭVܭn tii sa rà suuru wure

goo ù n sun gܧba kua.
Yè sa ko kpana, a ku sun yè sܧbi.

A sun kܧѺsa wƭario. Ami.

AVE MARIA

Na nun tܧbirimo, Mari.
A kܭѺru yiba, Yinni ka nun wãa.

A yƭsiru yarà tܧn kurobu kpuro sܧܧ.
Ma Yeesu, wunܭn nukurun bii, u yƭsiru yarà.

Mari geo, Gusunon mܭro,
A sun kanaru kuo, bܭVܭ dunumgibu.
TܭѺܭ, sere ka bܭVܭn gܧܧn sanam. Ami.

GLORIA PATRI…
Tundowa Damgii.

Biwa Damgii
Wunde Bokowa Damgii.

.na saa gian diܭ0
.na sere ka baadomma. Amiܭ0

 Na stronie internetowej Sekretariatu Misyjnego umieszczony jest
wielojĊzyczny RóĪaniec Misyjny (m.in. w jĊzyku Bariba), jest to kolek-
cja nagraĔ dĨwiĊkowych modlitwy w róĪnych jĊzykach Ğwiata. KaĪde
nagranie obejmuje jeden dziesiątek RóĪDĔca (Ojcze Nasz, 10x ZdrowaĞ
Maryjo i Chwaáa Ojcu). Nagraniu towarzyszy obraz tekstu wspomnia-
nych modlitw w oryginalnej pisowni.
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KS. JÓZEF KLATKA
KAZANIE WAKACYJNE 2012

 Chrystus Īyje! Alleluja!
 1.  Chrystus  zawsze  w radoĞci  Zmar-
twychwstania Jezusa z Nazaretu, ale
Ğwiat jeszcze nie poznaá Ewangelii. Ma-
my zatem iĞü i gáosiü� Ğwiatu prawdĊ
o Zmartwychwstaáym. Zawsze sáyszymy
Váowa Chrystusa: Mam takĪe inne owce,
które  nie  są z  tej  owczarni.  I  te  muszĊ
przyprowadziü i bĊGą sáuchaü gáosu me-
go, nastanie jedna owczarnia, i jeden
pasterz (J 10, 16).
 Przyprowadziü (pisze ks. Jan Twardowski) to nie znaczy zapĊdziü
do jednej zagrody. Owce z róĪnych owczarni znajdą siĊ w jednej
wspólnocie Chrystusowej.
 Dopiero na Madagaskarze dowiedziaáem siĊ, Īe owce są bardzo
niemądre. KoĔ, krówka, piesek i kotek zawsze potrafią wróciü do
swego domu. A owieczka gdy zginie, to staje na rozstaju dróg i woáa
o pomoc, po prostu beczy. Dopiero pasterz musi jej szukaü. Owieczka
BoĪa to chrzeĞcijanin zagubiony w wierze lub poganin, tam na Czer-
wonej Wyspie na Madagaskarze, który czeka na misjonarza, aby mu
wskazaá drogĊ do nieba.

 2. Ukochani w Chrystusie! Serdecznie dziĊkujĊ Bogu za spotkanie
z Wami. DziĊkujĊ, Īe po 37 latach mogáem znowu przeĪ\ü Wielkanoc
w mojej ojczyĨnie, Īe mogáem sáXĪ\ü w konfesjonale i gáosiü sáowo
BoĪe w niedzielĊ Miáosierdzia BoĪego w pierwszej parafii bá. Jana
Pawáa II w Niegowici.
 „Jesoa matoky anao Aho” – tymi sáowami modlimy siĊ na Mada-
gaskarze, a znaczą one „Jezu ufam Tobie”. W kaĪGą niedzielĊ� Ğpie-
wamy koronkĊ do Miáosierdzia BoĪego, gdyĪ orĊdzie o BoĪym Miáo-
sierdziu wlaáo w ludzkie serca nadziejĊ i staáo siĊ zarzewiem nowej
cywilizacji – cywilizacji miáRĞci.
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 3.  JuĪ od  czasów bá.  Jana  Beyzyma –  misjonarza  trĊdowatych  na
Madagaskarze moja Ojczyzna pomagaáa i pomaga w pracy misyjnej,
nam kapáanom z Polski. To dziĊki dobroci Polaków moĪemy dalej
prowadziü szkoáy misyjne, doĪywiaü dzieci, leczyü chorych, pomagaü
samotnym i starszym osobom. Za ofiary zebrane w ojczyĨnie trzy lata
temu mogliĞmy zbudowaü nowy, duĪy internat dla 80 cháopców
z dalekich wiosek. Mają juĪ w nich áyĪka do spania i inne potrzebne
wyposaĪenie. MogliĞmy im opáaciü czesne na dalszą naukĊ w liceum
Braci Serca Jezusowego w odlegáym mieĞcie.
 W naszym gimnazjum uczy siĊ 280 máodzieĪy, która pobiera na-
ukĊ od nauczycieli wyksztaáconych w naszych katolickich szkoáach.
Po 37 latach na Madagaskarze zostaáo tylko piĊciu misjonarzy Ğw.
Wincentego a Paulo z Krakowa, bo w maju zmará ks. Stanisáaw
Wnuk. Mamy jednak duĪo powoáDĔ miejscowych. Na parafii pracujĊ
teraz z máodym Malgaszem ks. Alin Michel’em – jest to bardzo odda-
ny kapáan, ale nie ma Īadnych Ğrodków materialnych na utrzymanie
PáodzieĪy. Gromadząc máodzieĪ na uroczystoĞci Niedzieli Palmowej
wielu máodych ludzi musiaáo zrezygnowaü z udziaáu w uroczystoĞci
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z powodu braku Ğrodków, bo aby przeĪ\ü trzy dni musieli przynieĞü
ze sobą 1 euro (ok. 4 zá) i 1 kilogram ryĪu. Coraz trudniej mi bĊdzie
opáacaü nauczycieli w szkoáach i pomagaü biednym, bo ks. Marek
przeszedá do nowej parafii, aby pracowaü z malgaskim kapáanem.
Kilka osób wycofaáo siĊ z wpáaty ofiar na utrzymanie swoich pod-
opiecznych, moĪe z powodu kryzysu w Polsce, dlatego codziennie
modlimy siĊ „Jezu ufam Tobie”, by znaleĨli siĊ nowi ofiarodawcy, bo:
%áogosáawieni miáosierni albowiem oni miáosierdzia dostąpią.

 4. W modlitwie „Ojcze nasz” na Madagaskarze nie woáamy chleba
naszego powszedniego daj nam dzisiaj, ale prosimy daj nam pokarm
na kaĪdy dzieĔ, bo chleb na Madagaskarze to luksus, tak jak u Was
tort urodzinowy. Bóg pokazuje, Īe nie wstydzi siĊ czáowieka, Jezus
Chrystus przyjąá ludzkie ciaáo, chodziá po tej ziemi nie uáatwiając so-
bie Īycia Boską mocą, ale zgodziá siĊ na cierpienie swego ciaáa, aby
nas zbawiü. Przypominajmy sobie o tym, gdy nĊka nas ból fizyczny,
pomyĞlmy wtedy o innych jeszcze sáabszych i bardziej cierpiących.

 5. ĝw. Augustyn poucza, Īe Jezus najpierw wybawia od záa fi-
zycznego, nastĊpnie uzdrawia ducha. Bóg ma coĞ z gáĊbi i delikatno-
Ğci miáRĞci matczynej. W jĊzyku malgaskim to „Ray-aman-dreny”,
czyli matka i ojciec równoczeĞnie.
 Co roku silne wiatry i cyklony deszczowe niszczą Czerwoną Wy-
spĊ, w tym roku w lutym i marcu zginĊáo ok. 80 osób, trzeba wiĊc
pomagaü ich rodzinom; a Malgasze chĊtnie dzielą siĊ z potrzebujący-
mi  wszystkim tym,  co  posiadają.  Pomoc od  paĔstwa,  czy  teĪ pomoc
miĊdzynarodowa to tylko propaganda. NajwiĊcej pomagają organiza-
cje pozarządowe i indywidualni ofiarodawcy, bez których byáoby bar-
dzo trudno. DziĊki takiej pomocy moĪemy opáaciü transport ryĪu
przeznaczony dla mieszkaĔców (trzy kubeczki na osobĊ). Bardzo
trudna jest sytuacja rodzin na Madagaskarze, przytoczĊ nastĊpujący
przykáad, który szczególnie utkwiá mi w sercu.
 KiedyĞ przyszáa do nas kobieta z wioski, száa 45 km. Przyprowa-
dziáa ze sobą czworo dzieci, a troje zostawiáa w domu, najmáodsze
4-miesiĊczne przyniosáa w chuĞcie, na plecach, dziecko byáo bardzo
wychudzone. Siostry Miáosierdzia ofiarowaáy dla dziecka porcjĊ mle-
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ka w proszku. Po miesiącu kobieta wróciáa, ale juĪ bez maleĔstwa,
które umaráo z wycieĔczenia, bo tym mlekiem musiaáa wykarmiü
siedmioro dzieci.
 W czasie pobytu na wioskach ludzie czĊsto przygotowują nam
skromny posiáek, ale mimo gáodu jedzenie czĊsto nie chce przejĞü
czáowiekowi przez usta, gdy widzimy oczy dzieci wpatrujące siĊ, czy
coĞ nie zostanie dla nich na miseczce. Dlatego mimo zmĊczenia i cho-
roby nóg, która mnie nĊka od kilku lat pragnĊ jeszcze wróciü na Mada-
gaskar, bo czáowiek jest „dziwnym stworzeniem”. Na naszych misjo-
narskich spotkaniach na Madagaskarze wspominamy wspaniaáe potra-
wy, które jedliĞmy w Polsce w czasie urlopu, ale gdy przyjeĪGĪamy
ponownie na urlop, to juĪ po dwóch miesiącach chcemy wracaü, bo
nawet najlepsze jedzenie nie moĪe zaspokoiü pragnieĔ ludzkich.
 Ludzie z Czerwonej Wyspy uáRĪyli piĊkną modlitwĊ przed i po
jedzeniu, modlą siĊ za Was – ofiarodawców i za gáodujących, jak
ubogi àazarz, który patrzyá na bogacza, gdy psy zbieraáy koĞci spod
jego stoáu. Gdy widzĊ jedzenie w Ğmietniku, którym moĪna by nakar-
miü gáodnych, to sáyszĊ sáowa Ğw. Jakuba apostoáa: Kto nie czyni mi-
áosierdzia, spotka sąd bez miáosierdzia.
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 6. Ukochani w Chrystusie Panu. Bardzo dziĊkujĊ ks. Proboszczowi
i kapáanom tu pracującym, Īe mogáem wygáosiü do Was sáowo BoĪe,
opowiedzieü o mojej pracy i podziĊkowaü za ofiarĊ, skáadkĊ którą
moĪecie záRĪ\ü dzisiaj na cele misyjne. ChĊtnie odprawiĊ na Madaga-
skarze Wasze intencje mszalne, bo tam z powodu biedy takich intencji
nie ma, a skáadka niedzielna na tacĊ to tyle co u nas 15 zá. Za jedną
intencjĊ mszalną mogĊ utrzymaü MisjĊ przez caáy dzieĔ i jeszcze
opáaciü stolarza.
 Przy wyjĞciu z koĞcioáa moĪna moĪna nabyü ksiąĪNĊ „Wspomnienia
z Czerwonej wyspy”, napisaną przez moją siostrzenicĊ, która mnie od-
wiedziáa na Madagaskarze. MoĪna teĪ siĊ zobowiązaü opáaciü naukĊ
dziecku na Madagaskarze (30-40 zá na miesiąc – wpáata na konto).
 Bóg zapáDü „Misqottra Tompoko” – serdecze dziĊki.

Wasz misjonarz
Ks. Józef Klatka CM
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List z Madagaskaru

„FANABADIANA”
MAăĽEąSTWO MALGASKIE

Äĩona za krowĊ”

 Poznawaü kulturĊ, zwyczaje malgaskie to poznawaü, lepiej zrozu-
mieü drugiego czáowieka, który urodziá siĊ i wychowaá w innej rze-
czywistoĞci. W plemieniu Antanosy najczĊĞciej rodzice decydują kto
EĊdzie ich przyszáym ziĊciem czy synową. Najpierw jest wywiad Ğro-
dowiskowy w wiosce przyszáej pani máodej, nazwijmy ją Rasoa. Pa-
dają pytania typu: jaki charakter ma Rasoa, czy jest pracowita w polu,
czy jest zgodliwa, z kim siĊ wiązaáa uczuciowo, czy juĪ byáa proszona
o rĊNĊ? Jacy są rodzice Rasoa, jakie mają powaĪanie w wiosce, czy są
zamoĪni (ile sztuk bydáa, ile mają ryĪowisk, plantacji kawy) itp.
 JeĪeli wywiad wypadá pomyĞlnie wówczas Lohahazo (szef klanu
rodziny) pana máodego, nazwijmy go Rakoto, prosi o rĊNĊ rodziców Ra-
soa. Rodzice pani máodej nie dają konkretnej odpowiedzi, jeĪeli nie do-
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konają podobnej ankiety w wiosce rodziców Rakoto. W momencie gdy
wszystko wypadáo pozytywnie to rodzice oznajmiają Rasoa kto bĊdzie
jej przyszáym mĊĪem. Milczenie jest odpowiedzią-zgodą panny máodej.
Szef klanu rodziny pana máodego otrzymuje zgodĊ na poĞlubienie Rasoa.
 NastĊpują pertraktacje co do ceny „songo-traka”, zapáaty rodzicom
Rasoa. Cena to conajmniej jedna krowa, czasami z dopáatą pieniĊĪQą.
DatĊ� Ğlubu ustala siĊ po rozmowie z czarownikiem, który podaje kon-
kretny dzieĔ. Rozpoczynają siĊ wstĊpne przygotowania do Ğlubu. Rodzi-
ce Rasoa przygotowują wiano: poduszkĊ, przykrycie do spania, wy-
platają maty, koszyki… Z kolei rodzice Rakoto budują dom dla máo-
dych, zakupują garnki, á\Īki, talerze…
 Nadchodzi dzieĔ� Ğlubu. Proszący o rĊNĊ pani máodej wypowiada
formuáĊ: Nie przyszliĞmy siĊ káóciü, ale prosiü, aby staáo siĊ zadoĞü
naszej proĞbie. Przy ofiarowywaniu róĪnych nasion, sadzonek sáod-
kich ziemniaków, bananów, jako zapowiedĨ obfitoĞci przyszáych plo-
nów i páodnoĞci nowej rodziny, padają�Īyczenia báogosáawieĔstwa ze
strony Stworzyciela, przodków zmaráych, starszyzny wioskowej i ro-
dziców nowoĪHĔców.
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 Wszyscy Īyczą pomyĞlnoĞci dla Rakoto i Rasoa, a takĪe urodzenia
siedmiu cháopców i siedmioro dziewczynek. Wypowiadane są przy-
Váowia malgaskie typu: Nie poĞlubia siĊ urody, ale ducha; MaáĪHĔstwo
to jak pióra ptaka, tylko Ğmierü moĪe oddzieliü ptaka od piór. Wszyst-
ko obywa siĊ w atmosferze muzyki, ostro zakrapianej rumem.
 JeĪeli narzeczeni są ze sobą spokrewnieni, a czĊsto zdarza siĊ to
u Tanosy (aby nie rozpraszaü rodowego bogactwa i by po Ğmierci byü
pochowanym w rodzinnym grobowcu), wymagane jest oczyszczenie.
Tylko krew zabitego byka/krowy („taha-troky”) moĪe usunąü prze-
szkodĊ. W miejscu wyznaczonym na wschód od wioski, rodzice na-
rzeczonych naznaczają „tandra” – czoáa nowoĪHĔców, krwią zabitego
zwierzĊcia. Poszczególne czĊĞci zabitej krowy są bardzo skrupulatnie
rozdzielane obu rodzinom wedáug hierarchii, waĪnoĞci w rodzinie.
NajwiĊkszą czĊĞü otrzymuje matka pani máodej i najstarszy z rodu.
JeĪeli pan máody jeszcze nie moĪe ofiarowaü „taha-troky”, to máodzi
naznaczeni krwią koguta, otrzymują pozwolenie na tymczasowe zaáo-
Īenie ogniska rodzinnego. Ale i tak krowina, najczĊĞciej do roku cza-
su, musi oddaü�Īycie za pomyĞlnoĞü i zdrowie nowej rodziny i jej po-
tomstwa. JeĪeli w ciągu roku „taha-troky” nie zostaáa dopeániona, pani
Páoda musi wróciü do rodziców, a ojciec nie ma Īadnych praw ojcow-
skich do urodzonego dziecka. W takim wypadku dziadek dziecka jest
prawowitym ojcem.
 Niestety maáĪHĔstwa malgaskie są kruche i naraĪone na wiele nie-
bezpieczeĔstw. Wystarczy, aby teĞciowie pojawili siĊ u máodych i gdy
zostaną niedostatecznie uhonorowani, np. nie otrzymają poczĊstunku,
to jest wystarczający powód, aby córka na dobre wróciáa do rodziców.
Czy teĪ�Īona wracająca z zakupów na targu po drodze nie moĪe nic
zjeĞü z zakupionych rzeczy, a gdy tak uczyni, staje siĊ to przyczyną do
zerwania wiĊzów maáĪHĔskich.
 Podczas nieobecnoĞci mĊĪa w domu, Īona nie moĪe nic jeĞü.
Rozwód jest pewny, gdy mąĪ wracając z pola, nie zastanie nic ugoto-
wanego. JeĪeli teĞciowie jednej ze stron uznają, Īe máodzi nie dogadu-
Mą siĊ – mogą siĊ rozejĞü. Gdyby któraĞ ze stron popeániáa cudzoáóstwo
(„vamba”), rozwód jest prawie nieodwoáalny, chyba Īe Īona przeba-
czy mĊĪowi, ale i tak bĊdzie go to kosztowaáo jedną krowĊ wiĊcej,
jakąĞ biĪuteriĊ czy maszynĊ do szycia.
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 W przypadku rozwodu, mąĪ
odprowadza ĪonĊ do teĞciów
i ogáasza publicznie, Īe moĪna
staraü siĊ o rĊNĊ jego dawnej
Īony. Prawie zawsze maáĪonko-
wie siĊ rozchodzą, gdy nie mają
dzieci. Czasami Īona zgadza siĊ
na drugą� ĪonĊ dla mĊĪa („vady-
masay”), nie rzadko jest nią
Páodsza siostra, ale i w tym
przypadku obowiązują wszystkie
ceremonie Ğlubne, áącznie z za-
Sáatą „sazo-zaza” (uiszczenie
zapáaty, czyli krowy dla teĞciów).
W przeciwnym razie urodzone
dziecko nie moĪe byü w przy-
száRĞci pochowane w rodzinnym

grobowcu ojca. To najwiĊksza kara dla Tanosy.
 Gdy maáĪHĔstwo ma siĊ dobrze i pojawią siĊ pierwsze pociechy to
i tak maáĪonkowie są objĊci pewnymi zakazami. MĊĪczyzna nie moĪe
nigdy usiąĞü na „leo” (moĨdzierz do táuczenia ryĪu), bo straci prestiĪ
Jáowy rodziny, a Īona bĊdzie szefową. MąĪ i Īona nie mogą podaü
sobie rąk na powitanie czy poĪegnanie, wymieniaü siĊ ubraniami…
moĪe to spowodowaü nieszczĊĞcie, a nawet zgon jednego z nich. ĩona
po urodzeniu dziecka (poród odbywa sie najczĊĞciej u rodziców) po
trzech miesiącach wraca do mĊĪa, koniecznie z odrobiną popioáu
z domu, w którym urodziáo siĊ dziecko. W przeciwnym razie dziecko
EĊdzie ciągle páakaáo.
 To tylko niektóre przykáady z Īycia Tanosy, które mogą nas dzi-
wiü, wywoáywaü uĞmiech czy ironiĊ co do banalnoĞci sytuacji. Nie
zapominajmy, Īe to są ludzie o wielkiej wraĪliwoĞci na zjawiska przy-
rodnicze, bardzo gáĊboko i realnie czują obecnoĞü zmaráych w swoim
Īyciu, przywiązują duĪą wagĊ do znaków i symboli na co dzieĔ. Sáaba
edukacja, ustawiczny kontakt z naturą mają swoje konsekwencje psy-
chiczne, moralne i duchowe. ĝwiatáo Ewangelii trzeba im nieĞü z ca-
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áym szacunkiem i powagą dla ich zwyczajów i wiekowych przesądów,
aby jak to mówimy „nie wylaü dziecka z wodą”.
 Máodzi bardzo niechĊtnie udają siĊ do urzĊdu stanu cywilnego,
obawiając siĊ, Īe paĔstwo bĊdzie ingerowaáo w ich związek. Zawiera-
nie sakramentalnego Ğlubu w koĞciele jest nadal wielką rzadkoĞcią,
staje siĊ tak najczĊĞciej dopiero w podeszáym wieku maáĪonków, kie-
dy to para nowoĪHĔców ma juĪ sporą gromadkĊ wnucząt. Z pewnoĞcią
moĪna to táumaczyü jeszcze bardzo sáabą wiarą, maáą znajomoĞcią
istoty sakramentów, zwáaszcza maáĪHĔstwa, czy brakiem tradycji.
W ĞwiadomoĞci wiĊkszoĞci chrzeĞcijan malgaskich kontrakt cywilny,
Ğlub w koĞciele to zwyczaj biaáych i urzĊdników paĔstwowych.
 Potrzeba duĪo czasu, dziaáania Ducha ĝwiĊtego, cierpliwej i mą-
drej pracy duszpasterskiej, aby pogáĊbiana wiara zaowocowaáa wie-
loma sakramentalnymi związkami maáĪHĔskimi wĞród Tanosy.
 Z pozdrowieniami z Madagaskaru i z proĞEą o modlitwĊ w intencji
Páodego KoĞcioáa malgaskiego.

Ks. Marek Maszkowski CM
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RÓĽANIEC MISYJNY
 Jak mawiaá bá. Jan Paweá II: odwaga to postawa by „Ī\ü dla Miáo-
Ğci”,  ale  takĪe  praca  nad  rozwojem zdolnoĞci  sáyszenia  Chrystusowych
Váów: Odwagi, ja jestem, nie bójcie siĊ. Nieáatwe to zadanie, bo czáowiek
jest zawsze gotów znaleĨü sobie odpowiednią filozofiĊ do braku odwagi.
 Zapaá w perspektywie misyjnego orĊdzia to próba zrozumienia
Váów Jezusa Chrystusa: Przyszedáem rzuciü ogieĔ na ziemiĊ i tak bar-
dzo pragnĊ, by on juĪ zapáonąá. To takĪe podsycanie niepokoju serca,
kiedy ono chce juĪ powiedzieü, Īe mu jest wreszcie dobrze.
 GorliwoĞü to ustawiczne strzepywanie kurzu satysfakcji i zadowo-
lenia, to ryzyko w sytuacjach, gdzie podwaĪa siĊ chwalebne statystki
i narusza ogólnie akceptowany system emocjonalnej satysfakcji.
Braümi gorliwoĞci są ogieĔ serca i niekalkulowane ryzyko.

� ĩywy róĪaniec misyjny ma swoje początki
w roku 1826. ZaáRĪycielką dzieáa róĪDĔca mi-
syjnego, obejmującego modlitwą apostolską
misjĊ KoĞcioáa byáa Paulina Jaricot. JuĪ we
wczesnej máodoĞci ta Francuzka poĞwiĊcaáa
siĊ dzieáom misyjnym, skupiając wokóá siebie
osoby zainteresowane ewangelizacją narodów.
Organizowaáa je w piĊtnastoosobowe grupy,
z których kaĪda osoba zobowiązywaáa siĊ do
rozwaĪania i odmawiania codziennie jednej –
otrzymanej tajemnicy. Tak oto codziennie roz-
waĪany byá caáy róĪaniec misyjny. Aprobaty dla dzieáa ĩywego RóĪDĔ-
ca udzieliá papieĪ Grzegorz XVI. Dnia 3 maja 1922 r. papieĪ Pius XI
poprzez Motu Proprio Romanorum Pontificum uczyniá dzieáo Pauliny
Jaricot dzieáem papieskim, a takĪe zleciá wprowadzenie go w caáym
KoĞciele. Trwają przygotowania do ogáoszenia ją báogosáawioną.

PiĊtnaĞcie wĊgli: jeden páonie, trzy lub cztery tlą siĊ zaledwie,
pozostaáe są zimne – ale zbierzcie je razem, a wybuchną ogniem! Oto
ZáDĞciwy charakter ĩywego RóĪDĔca – mawiaáa Paulina Jaricot.
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 Inicjatorem i propagatorem obecnej formy róĪDĔca misyjnego byá
w latach piĊüdziesiątych XX wieku ks. abp Fulton J. Sheen, dyrektor
Papieskiego Dzieáa Rozkrzewiania Wiary w USA. Pragnąá, aby wszy-
scy chrzeĞcijanie modlili siĊ w intencjach caáego KoĞcioáa, toteĪ kaĪ-
dy dziesiątek róĪDĔca jest w innym kolorze i symbolizuje jeden z kon-
tynentów:
 Kolor zielony – nawiązuje do zieleni afrykaĔskich lasów tropikal-
nych oraz jest kolorem nadziei. Na niektórych róĪDĔcach – i tak byáo
do niedawna – Afryka byáa zaznaczona kolorem czarnym. To znów
wiąĪe siĊ z kolorem skóry. Warto wiĊc zapamiĊtaü, Īe kolor zielony
lub czarny oznacza AfrykĊ.

Kolor czerwony – podkreĞla kolor skóry Indian, rdzennych
mieszkaĔców Ameryki.
 Kolor biaáy – oznacza kolor skóry Europejczyków.

Kolor niebieski – symbolizuje Ocean Spokojny, na którym roz-
siane są liczne wyspy. MoĪecie popatrzeü na mapĊ. Australia jest ze-
wsząd otoczona wodami.

Kolor Īyáty – przypomina ludy Azji, najliczniejsze na Ğwiecie.
CzĊsto teĪ porównuje siĊ ich skórĊ do koloru Īyátego.

 Bardzo piĊkny jest róĪaniec misyjny: jeden dziesiątek – biaáy – jest za
starą EuropĊ, aby potrafiáa na nowo odzyskaü tą ewangelizacyjną moc,
która daáa początek tak wielu KoĞcioáom; dziesiątek Īyáty jest za AzjĊ,
tryskająFą�Īyciem i máodoĞcią; dziesiątek zielony jest za AfrykĊ, udrĊczo-
Qą, lecz otwartą na Dobrą NowinĊ; dziesiątek czerwony za AmerykĊ –
EĊGąFą obietnicą nowych siá misyjnych; dziesiątek niebieski – za Oce-
aniĊ, która oczekuje na wiĊksze rozpowszechnienie Ewangelii.

Eá. Jan Paweá II
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JAK ODMAWIAÈ RÓĽANIEC
MISYJNY?

 Uczyniü Znak KrzyĪa i odmówiü Skáad Apostolski (WierzĊ w Bo-
ga Ojca…), nastĊpnie jedno Ojcze nasz oraz  trzy ZdrowaĞ Maryjo.
NastĊpnie odmówiü jedno Chwaáa Ojcu i O mój Jezu…
 Po tym wstĊpie przechodzimy do czĊĞci gáównej.
 Wymieniamy pierwszą tajemnicĊ, którą bĊdziemy rozwaĪDü i od-
mawiamy Ojcze nasz, nastĊpnie dziesiĊü ZdrowaĞ Maryjo, jedno
Chwaáa Ojcu… i O mój Jezu…
 Wymieniamy drugą tajemnicĊ i odmawiamy Ojcze nasz, dziesiĊü
ZdrowaĞ Maryjo, jedno Chwaáa Ojcu… i O mój Jezu…
 I tak kolejno wszystkie piĊü tajemnic.
 Przyjmuje siĊ, Īe kaĪda czĊĞü RóĪDĔca powinna byü odmawiana
w innym dniu. JeĞli chcemy odmówiü jeden sznur róĪDĔca w ciągu
dnia, to postarajmy siĊ stosowaü zasadĊ:

Radosna – poniedziaáek i sobota.
ĝwiatáa – czwartek.
Bolesna – wtorek i piątek.
Chwalebna – Ğroda i niedziela.

Modlitwa na początku:
 Panie Jezu Chryste, spojrzyj prosimy na swoich misjonarzy, ka-
Sáanów i braci, siostry i Ğwieckich, którzy wszystko opuĞcili, aby da-
waü�Ğwiadectwo Twemu sáowu i Twojej miáRĞci. Panie, obudĨ w kaĪ-
dym czáowieku prawdziwy zapaá misjonarski, by gáosiü Chrystusa
tym, którzy Go jeszcze nie poznali i tym, którzy przestali wierzyü.
Spraw, by byáo wiele powoáDĔ i podtrzymuj swą� áaską misjonarzy
w dziele ewangelizacji. Pozwól, by kaĪdy z nas poczuá siĊ odpowie-
dzialny za misje, a przede wszystkim zrozumiaá, Īe naszym pierw-
szym obowiązkiem w szerzeniu wiary jest prawdziwe chrzeĞcijaĔskie
Īycie. Prosimy CiĊ o to przez wstawiennictwo Twojej i naszej Matki.
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AFRYKA
 Podczas gdy bĊdziemy od-
mawiaü pierwsze dziesiĊü razy
ZdrowaĞ Maryjo, pomyĞlmy
o wielkim kontynencie afrykaĔ-
skim, gdzie Īyje tylu braci, któ-
rzy nie sáyszeli jeszcze o Jezusie
Chrystusie. Wysiáki i ofiarnoĞü
misjonarzy, zwáaszcza w ostat-
nim wieku, daáy z pewnoĞcią
widoczne rezultaty w wielu re-
gionach Afryki: byáa tam gáo-
szona Ewangelia i powstaáo duĪo
wspólnot chrzeĞcijaĔskich. Ale to nas nie zadowala. Nie daje spokoju
myĞl, Īe jest jeszcze tyle do zrobienia w Afryce. Potrzeba ciągle no-
wych misjonarzy i Ğwieckich, którzy pójdą gáosiü EwangeliĊ na tej
ziemi, coraz bardziej umĊczonej przez wojny, konflikty i biedĊ.
 AfrykĊ zamieszkuje 789.455.000 ludnoĞci w tym katolików jest
130.018.000 co stanowi 16,47% ogóáu mieszkaĔców. KsiĊĪy jest
26.547 – na jednego przypada 29.061 mieszkaĔców, a katolików
4.786. Braci zakonnych jest 7.256, sióstr 52.583, seminarzystów
20.383, katechistów 385.897.

Modlitwa:
 BoĪe, spojrzyj z miáRĞcią na máode KoĞcioáy Afryki i spraw, aby
coraz jaĞniej widziaáy, Īe jesteĞ jedyną Drogą i Prawdą. Niech dzielą
siĊ tym przekonaniem ze swoimi siostrami i braümi, którzy CiĊ jeszcze
nie spotkali.

AMERYKA
 Podczas modlitwy w intencji Ameryki zwróümy uwagĊ, Īe jest to
kontynent gáĊbokich kontrastów: wielkiego bogactwa i skrajnej nĊdzy,
bardzo zaawansowanej technologii i prymitywnego Īycia, nadprodukcji
i gáodu... Na tej ziemi, na którą misjonarze przybyli kilka wieków temu,
Īyje wielu ludzi, którzy nie mieli jeszcze kontaktu z Ewangelią i mają
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nadziejĊ poznaü Dobrą NowinĊ
dziĊki Ğwiadectwu misjonarzy.
Poza tym waĪne jest, by kontynu-
owaü dzieáo ewangelizacji rów-
nieĪ tam, gdzie Ewangelia byáa
juĪ gáoszona. W rezultacie dar
wiary bĊdzie mógá docieraü do
serc naszych braci w sposób au-
tentyczny, wyzwalając ich ze
zniewalających sytuacji.
 Kontynent Ameryki zamiesz-
kuje 826.554.000 ludnoĞci. Kato-
lików jest 519.391.000, co sta-
nowi 62,84% ogóáu mieszkaĔców. KsiĊĪy jest 120.841 – na jednego
przypada 6.840 mieszkaĔców, a katolików 4.298 Braci zakonnych jest
16.615, sióstr 232.986, seminarzystów 36.392, katechistów 1.480.335.

Modlitwa:
 Dziewico z Guadalupe, Matko obu Ameryk, wstaw siĊ u Pana, by
napeániá gáodem ĞwiĊtoĞci caáy Lud BoĪy i wzbudziá liczne powoáania.
Matko PiĊknej MiáRĞci, strzeĪ rodziny, by Ī\áy w zgodzie i báogosáaw
wychowaniu dzieci i máodzieĪy.

EUROPA
 Kiedy powtarzamy kolejnych
dziesiĊü razy Pozdrowienie Aniel-
skie mamy przed oczami naszą
EuropĊ. Europa jest jednym
z „najstarszych” kontynentów,
jeĞli  chodzi  o  wiarĊ w  Jezusa
Chrystusa. Ale to nie znaczy, Īe
nie potrzebuje modlitwy. Jest
wiele miejsc, gdzie Ewangelia
musi byü gáoszona z mocą, po-
niewaĪ nie panuje tam Królestwo
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BoĪe, tylko wyzyskiwanie krajów najuboĪszych przez kraje wysoko
uprzemysáowione, podejmowanie zbrodniczych dziaáDĔ przeciwko
Īyciu ludzkiemu, odsuwanie na margines biednych. W tych tajemni-
cach chcemy przede wszystkim modliü siĊ, aby nasze wspólnoty
w Europie odnalazáy w peáni autentyczną wiarĊ oraz mogáy byü praw-
dziwymi Ğwiadkami Chrystusa i aby Duch ĝwiĊty rozbudziá w nich
wiele powoáDĔ misyjnych.
 EuropĊ zamieszkuje 702.661.000 ludnoĞci. Katolików jest
280.144.000, co stanowi 39,87% wszystkich mieszkaĔców. KsiĊĪy
jest 208.659 – na jednego przypada 3.368 mieszkaĔców, a katolików
1.343. Braci zakonnych jest 21.691, sióstr 366.326, seminarzystów
26.879, katechistów 502.352.

Modlitwa:
 Królowo Apostoáów, Matko Jezusa Chrystusa, byáDĞ z Nim u po-
czątków Jego Īycia i Jego misji. Przygarnij do siebie narody Europy.
Ojcze, spraw, by rodziny i spoáeczeĔstwa powróciáy do swoich chrze-
ĞcijaĔskich korzeni. Niech KoĞcióá stanie siĊ na nowo Ĩródáem licz-
nych powoáDĔ misyjnych.

AZJA
 Azja to najwiĊkszy i najbar-
dziej zaludniony kontynent. Jego
lud wyznaje duĪo religii oraz
filozofii. KaĪda z tych religii
chce pomóc czáowiekowi spotkaü
siĊ z Bogiem. Wszystkie propo-
nują wartoĞci piĊkne i uniwersal-
ne: wielkoĞü i piĊkno Boga, do
którego wszyscy muszą siĊ zwra-
caü, by czerpaü siáĊ, mądroĞü
Īyciową, popularną „mądroĞü
wschodnią”. MyĞOąc o Azji,
módlmy siĊ przy rozwaĪaniu
tych tajemnic, aby Chrystus mógá
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byü poznany jako najpiĊkniejsze spotkanie miĊdzy Bogiem i czáowie-
kiem. Spotkanie wyraĪające wielką dobroü i wielką miáRĞü Boga, któ-
ry zamieszkaá wĞród nas.
 AzjĊ zamieszkuje 3.698.043.000 ludnoĞci. Katolików jest
107.302.000, co stanowi 2,90% wszystkich mieszkaĔców. KsiĊĪy jest
43.566 – na jednego przypada 54.604 mieszkaĔców, a katolików
2.463. Braci zakonnych jest 7.659, sióstr 13.8195, seminarzystów
26.879, katechistów 260.961.

Modlitwa:
 Panie, wybraáHĞ sobie spoĞród narodów Azji wielu ludzi gotowych
dla Ciebie na wszystko. Spraw, aby Ğwiadectwo ich Īycia wskazywaáo
drogĊ ku Tobie. Niech Azja szuka CiĊ�Īarliwie i podąĪa za Twoim gáo-
sem. Niech ewangeliczne ziarno zapadnie gáĊboko w ĞwiadomoĞü tych
ludów i niech przyniesie obfity plon.

AUSTRALIA I OCEANIA
 Przy kolejnych paciorkach
nasze myĞli biegną ku Oceanii.
Tysiące wysp rozproszonych po
Oceanie Spokojnym tworzą naj-
mniejszy i najmáodszy z konty-
nentów. TakĪe tutaj Īyją ludzie,
którzy nie spotkali jeszcze Chry-
stusa, poniewaĪ nikt im o Nim
nie powiedziaá. Praca misyjna
w tych miejscach jest trudna,
takĪe z powodu warunków Īy-
cia. Ale jeĞli jesteĞmy przekonani, Īe kaĪdy czáowiek ma prawo do
poznania Ewangelii, która wyzwala, to musimy tak jak Jezus iĞü aĪ do
koĔca, bez wycofywania siĊ, mimo przeciwnoĞci, jakie napotykamy.
 OceaniĊ zamieszkuje 30.566 000 ludnoĞci. Katolików jest
8.202.000. co stanowi 26,87% wszystkich mieszkaĔców. KsiĊĪy jest
4.947 – na jednego przypada 6.171 mieszkaĔców, a katolików 1.658.
Braci zakonnych jest 1.836, sióstr 11.095, seminarzystów 923, kate-
chistów 12.343.
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Modlitwa:
 Maryjo, dziĊkujemy Ci za miáRĞü, którą obdarzasz swych synów
i córki w Papui Nowej Gwinei, dziĊkujemy za macierzyĔską troskĊ
o gáosicieli Ewangelii Twego Syna w tym kraju. Zanosimy do Ciebie
Eáagania o nowe powoáania do kapáDĔstwa i Īycia zakonnego. ProĞ
Pana Īniwa, by posáDá robotników do winnicy swojej.

Modlitwa na zakoĔczenie:
 Maryjo, Królowo Ğwiata i Matko wszystkich dzieci. Wraz z naszą
modlitwą za rówieĞników z krajów misyjnych skáadamy u Twoich
stóp naszą gorąFą proĞEĊ – naucz nas byü pomocnikami Ojca ĝwiĊte-
go, a misjonarzami Pana Jezusa, abyĞmy poprzez swoje modlitwy,
ofiary i cierpienia przyczyniali siĊ, by kaĪde dziecko na Ğwiecie po-
znaáo Pana Jezusa.

ĝwiĊta Maryjo, módl siĊ za nami.
ĝwiĊty Franciszku Ksawery, módl siĊ za nami.

ĝwiĊta Tereso od Dzieciątka Jezus, módl siĊ za nami.
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RÓĽANIEC „STRESZCZENIEM
EWANGELII”

Z listu apostolskiego Jana Pawáa II
Rosarium Virginis Mariae

„Tajemnice Ğwiatáa”

 Przechodząc od dzieciĔstwa i Īycia w Nazarecie do Īycia publicz-
nego Jezusa kontemplacja prowadzi nas do tych tajemnic, które ze
specjalnego tytuáu nazwaü moĪna „tajemnicami Ğwiatáa”. W rzeczywi-
stoĞci caáe misterium Chrystusa jest Ğwiatáem.  On  jest ĞwiatáRĞcią
Ğwiata (J 8, 12). Jednak ten wymiar wyáania siĊ szczególnie w latach
Īycia publicznego, kiedy gáosi On EwangeliĊ Królestwa. Pragnąc
wskazaü wspólnocie chrzeĞcijaĔskiej piĊü znamiennych momentów –
tajemnic „peánych ĞwiatáRĞci” – tej fazy Īycia Chrystusa, sáusznie
moĪna by za nie uznaü:
  1. Jego chrzest w Jordanie;
  2. Objawienie siebie na weselu
  w Kanie;
  3. Gáoszenie Królestwa BoĪego
  i wzywanie do nawrócenia;
  4. Przemienienie na górze Tabor;
  5. Ustanowienie Eucharystii,
  bĊGącej sakramentalnym
  wyrazem misterium paschalnego.

 KaĪda z tych tajemnic jest objawieniem Królestwa, które juĪ nade-
száo w samej Osobie Jezusa. Tajemnicą�Ğwiatáa jest przede wszystkim
chrzest w Jordanie. Tutaj, gdy Jezus schodzi do wody – jako niewin-
ny, który czyni siebie „grzechem” za nas (por. 2 Kor 5, 21) – otwiera-
Mą siĊ niebiosa i gáos Ojca ogáasza Go Synem umiáowanym (por. Mt 3,
17 i par.), a Duch ĝwiĊty zstĊpuje na Niego, by powoáDü Go do przy-
száej misji. Tajemnicą�Ğwiatáa jest początek znaków w Kanie (por. J 8,
1-12), gdy Chrystus, przemieniając wodĊ w wino, dziĊki interwencji
Maryi, pierwszej z wierzących, otwiera serca uczniów na wiarĊ. Ta-
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jemnicą�Ğwiatáa jest nauczanie Jezusa, w czasie którego gáosi On na-
dejĞcie Królestwa BoĪego i wzywa do nawrócenia (por. Mk 1, 15),
odpuszczając grzechy tym, którzy zbliĪali siĊ do Niego z ufnoĞcią
(por. Mk 2, 3- 13; àk 7, 47-48), dając początek tajemnicy miáosier-
dzia, którą On sam bĊdzie realizowaá aĪ do skoĔczenia Ğwiata, szcze-
gólnie poprzez powierzony KoĞcioáowi Sakrament Pojednania. Ta-
jemnicą�Ğwiatáa w peánym tego sáowa znaczeniu jest dalej przemienie-
nie, które wedáug tradycji miaáo miejsce na górze Tabor. Chwaáa Bó-
stwa rozĞwietla oblicze Chrystusa, kiedy Ojciec uznaje Go wobec
porwanych zachwytem Apostoáów, wzywa ich, aby Go sáuchali (por.
àk 9, 35 i par.) i przygotowuje do przeĪycia z Nim bolesnego momen-
tu mĊki, aby doszli z Nim do radoĞci zmartwychwstania i do Īycia
przemienionego przez Ducha ĝwiĊtego. Tajemnicą�Ğwiatáa jest wresz-
cie  ustanowienie  Eucharystii,  w  której  Chrystus  ze  swym  Ciaáem
i Krwią pod postaciami chleba i wina staje siĊ pokarmem, dając DĪ do
koĔca� Ğwiadectwo swej miáRĞci do ludzi (J 13, 50), dla których zba-
wienia záRĪy siebie samego w ofierze.

 W tych tajemnicach, z wyjątkiem Kany,
obecnoĞü Maryi pozostaje ukryta w tle.
Ewangelie wspominają zaledwie kilka razy
o Jej przygodnej obecnoĞci w jednym czy
drugim momencie nauczania Jezusa (por.
Mk 3, 31-35; J 2, 12) i nic nie mówią, czy
byáa w Wieczerniku w czasie ustanowienia
Eucharystii. Jednak rola, jaką peáni w Kanie,
widoczna jest w jakiĞ sposób w caáej drodze
Chrystusa. Objawienie, które w czasie
chrztu w Jordanie daá o Nim bezpoĞrednio
Ojciec, a które w Janie Chrzcicielu odbiáo
siĊ echem, w Kanie znajdujemy na Jej
ustach i staje siĊ ono wielkim macierzyĔ-

skim napomnieniem, skierowanym przez Nią do KoĞcioáa wszystkich
czasów: Zróbcie wszystko, cokolwiek wam powie (J  2,  5).  Jest  to  na-
pomnienie, które dobrze wprowadza w sáowa i znaki Chrystusa
w czasie Jego Īycia publicznego, stanowiąc maryjne táo dla wszyst-
kich „tajemnic Ğwiatáa”.
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DZIAăANIE POPRZEZ
RÓĽANIEC

 Drodzy przyjaciele Misji! Postanowiáam co pewien czas „wracaü”
na áamy „WiadomoĞci Misyjnych”, aby przypominaü i dopingowaü do
wspóápracy na rzecz misji w Chinach. Jest ona trudna i wymaga zaan-
gaĪowania zarówno z naszej strony jak i oczywiĞcie ze strony ksiĊdza
tam pracującego. Dlatego modlitewna áącznoĞü i konkretne wsparcie
materialne są bardzo cenne.
 Jedną z form konkretnej pomocy moĪe byü
zakup róĪDĔców. Wybór jest duĪy: mam peráowe
biaáe i áososiowe, z agatu róĪnego koloru, z onyk-
su i inne. Gorąco Was zachĊcam, Bracia i Siostry,
do konkretnej wspóápracy.

Bogusáawa Wierzbicka

RóĪDĔce moĪna zamawiaü:

dzwoniąc pod numer
tel. 698 489 222

pisząc na adres
Bogusáawa Wierzbicka
ul. Warszawska 52/20
15-082 Biaáystok

PS. Nie pozostaje mi nic innego jak tylko wyraziü uznanie i podziw
dla konkretnego zaangaĪowania pani Bogusáawy, matki ks. Pawáa
Wierzbickiego, misjonarza w Chinach i zachĊciü do wsparcia jej szla-
chetnej inicjatywy.

Ks. Stanisáaw Szczepanik CM
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Benedykt XVI

POTRZEBNE SÆ NOWE FORMY
PRZEKAZYWANIA SăOWA BOĽEGO

Fragmenty OrĊdzia na ĝwiatowy DzieĔ Misyjny 2012 r.

«Powoáani, aby (...) ukazywali blask Sáowa prawdy»
(List apost. «Porta fidei», 6)

 Drodzy bracia i siostry!
 Obchody ĝwiatowego Dnia Misyjnego mają w tym roku bardzo
szczególne znaczenie. UpamiĊtnienie 50. rocznicy rozpoczĊcia Soboru
WatykaĔskiego II, otwarcie Roku Wiary i Synod Biskupów poĞwiĊ-
cony nowej ewangelizacji potwierdzają wolĊ KoĞcioáa angaĪowania
siĊ z wiĊkszą odwagą i zapaáem w missio ad gentes, aby Ewangelia
dotaráa aĪ na kraĔce ziemi. (…)

Eklezjologia misyjna
 WspóáczeĞnie misyjnoĞü nie ulegáa osáabieniu, co wiĊcej, nastąpiá
wydatny rozwój refleksji teologicznej i pastoralnej w tym zakresie,
a zarazem znów jawi siĊ ona jako pilna, zwiĊkszyáa siĊ bowiem liczba
osób, które jeszcze nie znają Chrystusa: Ogromna jest liczba ludzi czeka-
Mących jeszcze na Chrystusa –  pisaá bá.  Jan  Paweá II  w  encyklice  „Re-
demptoris missio”. (…) Musimy zatem znów dziaáDü z taką samą gorli-
woĞcią apostolską, jaka cechowaáa pierwsze wspólnoty chrzeĞcijaĔskie,
które choü byáy maáe i bezbronne, potrafiáy przez gáoszenie i Ğwiadectwo
szerzyü EwangeliĊ w caáym wówczas znanym Ğwiecie. (…)

Ewangelizacja jako pierwszorzĊdne zadanie
 W przypadku pasterza zadanie gáoszenia Ewangelii nie ogranicza
siĊ zatem do dbania o cząstkĊ ludu BoĪego, powierzoną jego trosce
duszpasterskiej, ani do wysáania paru kapáanów, Ğwieckich mĊĪczyzn
czy kobiet fidei donum.  Winno  ono  objąü caáą dziaáalnoĞü KoĞcioáa
partykularnego, wszystkie jego sektory, krótko mówiąc, caáą jego isto-
WĊ i dziaáalnoĞü. (…) RównieĪ dzisiaj misja ad gentes winna byü sta-
áym horyzontem i wzorem wszelkiej dziaáalnoĞci koĞcielnej, bowiem
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samą toĪsamoĞü KoĞcioáa stanowi wiara w tajemnicĊ Boga, który ob-
jawiá siĊ w Chrystusie. (…)

Wiara i gáoszenie
 Troska o gáoszenie Chrystusa skáania nas takĪe do obserwowania
historii, aby dostrzec w niej problemy, pragnienia i nadzieje ludzkoĞci,
którą Chrystus musi uzdrowiü, oczyĞciü i napeániü swoją obecnoĞcią.
Jego orĊdzie jest bowiem wciąĪ aktualne, przenika w samo serce historii
i moĪe daü odpowiedĨ na najgáĊbsze niepokoje kaĪdego czáowieka. Dla-
tego KoĞcióá – wszystkie jego czĊĞci – musi byü�Ğwiadomy tego, Īe (…)
potrzebne są nowe formy skutecznego przekazywania sáowa BoĪego (Be-
nedykt XVI, „Verbum Domini”, 97) (…)
 Spotkanie z Chrystusem jako Īywą Osobą, która zaspokaja pra-
gnienie serca, musi rodziü pragnienie, by dzieliü siĊ z innymi radoĞcią
tej obecnoĞci i zapoznawaü z nią, tak aby wszyscy mogli jej doĞwiad-
czyü. Trzeba odnowiü entuzjazm dla przekazywania wiary, aby rozwi-
jaü nową ewangelizacjĊ wspólnot i krajów, mających dáugą tradycjĊ
chrzeĞcijaĔską, które tracą odniesienie do Boga, aĪeby na nowo od-
kryáy radoĞü wiary. (…)

*áoszenie przeradza siĊ w miáRĞü
Biada mi (...), gdybym nie gáosiá Ewangelii! – mówiá apostoá Paweá

(1 Kor 9, 16). Te sáowa brzmią z mocą dla kaĪdego chrzeĞcijanina
i dla kaĪdej wspólnoty chrzeĞcijaĔskiej na wszystkich kontynentach.
RównieĪ dla KoĞcioáów na terenach misyjnych, KoĞcioáów w wiĊk-
szoĞci máodych, czĊsto niedawno zaáRĪonych, misyjnoĞü staáa siĊ na-
turalnym wymiarem, choü same potrzebują jeszcze misjonarzy. Bar-
dzo wielu kapáanów, zakonników i zakonnic ze wszystkich czĊĞci
Ğwiata, wielu Ğwieckich, a nawet caáe rodziny opuszczają rodzime
kraje, wáasne wspólnoty lokalne i udają siĊ do innych KoĞcioáów, aby
dawaü�Ğwiadectwo i gáosiü imiĊ Chrystusa. (…)
 Drodzy bracia i siostry, modlĊ siĊ o wylanie Ducha ĝwiĊtego na dzie-
áo ewangelizacji ad gentes, a w szczególnoĞci na tych, którzy ją prowa-
dzą, aby dziĊki áasce BoĪej bardziej zdecydowanie rozwijaáa siĊ w dzie-
jach Ğwiata (…) Niech Maryja Dziewica, Matka KoĞcioáa i Gwiazda
Ewangelizacji, towarzyszy wszystkim misjonarzom Ewangelii.

Watykan, 6 stycznia 2012 r., uroczystoĞü Objawienia PaĔskiego
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±   Z  DZIAâALNO_CI  KÓâ  MISYJNYCH ±

KILKA SăÓW O GRUPIE
MISYJNO-MODLITEWNEJ

przy parafii NajĝwiÛtszej Maryi Panny
CzÛstochowskiej we WrocĄawiu

 Przez 10 lat istniaáa w naszej parafii Konferencja Stowarzyszenia
Ğw. Wincentego a Paulo. Grupa byáa maáa (tyle osób, aby mogáo zaist-
nieü stowarzyszenie). Czáonkami byáy osoby starsze i wraz z upáywem lat
dziaáanie stawaáo siĊ coraz trudniejsze. PoniewaĪ nie udaáo siĊ zebraü
chĊtnych do peánienia funkcji w nowym Zarządzie, Konferencja zostaáa
rozwiązana (przeprowadzenie wszystkiego przez Sąd Gospodarczy
i zgodnie z przepisami ciągnĊáo siĊ ok. 2 lat). Ale gdy zabrakáo juĪ na-
szych comiesiĊcznych zebraĔ, kilka osób zgáosiáo mi chĊü dalszego spo-
tykania siĊ od czasu do czasu w salce parafialnej. Inspiracją do powsta-
nia nowej formuáy naszych spotkaĔ byáy dwa fakty:
 – to, Īe jako Konferencja wspieraliĞmy co roku misjonarzy ze
Zgromadzenia Misji Ğw. Wincentego a Paulo,
 – oraz sáowa ks. Jerzego Górnego, który w czasie tegorocznych
wielkopostnych rekolekcji Rodziny WincentyĔskiej na Górze Ğw. An-
ny, po ogáoszeniu przez nas zakoĔczenia dziaáalnoĞci jako Konferencja
z powodu braku siá do pracy, powiedziaá „ale modliü siĊ moĪecie!”.
 Ta myĞl nie dawaáa mi spokoju i zaproponowaáam tym osobom,
które chciaáy siĊ jeszcze spotykaü, stworzenie grupy misyjno-
modlitewnej. Zgodziáy siĊ i tak w pierwszy poniedziaáek maja po wie-
czornej  Mszy  ĝwiĊtej  szeĞü osób  zgromadziáo  siĊ w  salce.  Zapropo-
nowaáam nastĊpujący plan spotkania:
 1. Przygotowanie herbaty.
 2. Modlitwa w intencji misji (byáa to litania z majowego naboĪHĔ-
stwa misyjnego zamieszczona w „WiadomoĞciach misyjnych”).
 3. Herbata, a w trakcie propozycje:
   a) spotkanie raz w miesiącu w pierwszy poniedziaáek miesiąca
(niezbyt dáugie, ok.1-1½ godz.),
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   b) staáy program spotkaĔ (wedáug schematu tego pierwszego
spotkania),
   c) rozdanie tekstu modlitwy do odmawiania w ciągu miesiąca
(tym razem byáa to litania majowa misyjna) i ustalenie intencji do
modlitwy (zawsze intencja misyjna ogólna z kalendarza misyjnego),
   d) záRĪenie do ustawionej skarbonki dowolnych ofiar na misje,
które  pod koniec roku zostaną przesáane na konto Sekretariatu Misyj-
nego na wybrany przez nas cel,
   e) wymiana miĊdzy sobą „WiadomoĞci Misyjnych” do czyta-
nia w domu,
   f) informacje (tym razem o dniach modlitw Rodziny WincentyĔ-
skiej w CzĊstochowie i spotkaniu misyjnym w Krzeszowicach
z poleceniem przedáRĪenia zgáoszeĔ na spotkaniu lipcowym).
 4. Pytania i wnioski.
 Na pierwszym spotkaniu zgáoszono proĞEĊ o wáączenie do pro-
gramu czĊĞci formacyjnej, jak miaáo to miejsce na spotkaniach Konfe-
rencji.
 5. Sprzątanie po spotkaniu.
 6. Modlitwa na zakoĔczenie.

 Od maja spotykamy siĊ co miesiąc po wieczornej Mszy ĝwiĊtej
w pierwsze poniedziaáki miesiąca. Modlimy siĊ za misje za kaĪdym
razem inną modlitwą (w czerwcu byáa to litania do serca Pana Jezusa,
w lipcu litania do Chrystusa Króla WszechĞwiata, w sierpniu litania
do Ğw. Franciszka Ksawerego – patrona misjonarzy, we wrzeĞniu lita-
nia z misyjnej koronki do Miáosierdzia BoĪego, w paĨdzierniku planu-
MĊ dziesiątkĊ róĪDĔca). Zgodnie ze zgáoszonym wnioskiem, nasze spo-
tkania wzbogacone są o czĊĞü formacyjną (przed punktem pytania
i wnioski). Obecnie czytamy po rozdziale encyklikĊ Jana Pawáa II
„Ecclesie de Eucharystia” w celu pogáĊbienia naszej modlitwy. Za-
koĔczenie spotkaĔ jest takie jak pierwszego.
 Nasza grupa proponuje ludziom starszym, którzy nie mają juĪ siáy
na inne dziaáanie, tĊ formĊ wspierania misji. Zapraszamy do tworzenia
podobnych grup misyjno-modlitewnych. SzczĊĞü BoĪe!

Barbara StroĔska
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Projekt budowy mini-osiedla dla nauczycieli w Papui
Nowej Gwinei: „St. John Paul II Catholic Teachers

Neighbourhood – osiedle im. bĄ. Jana PawĄa II”

 Wszystkim Przyjacioáom Misji pragniemy przypomnieü o projek-
cie ks. Wáodzimierza Maáoty, który informuje nas o budowie szkoáy
katolickiej, w której bĊdzie siĊ uczyü 300 uczniów. W realizacji pro-
jektu napotkaá trudnoĞci związane z doborem dobrych nauczycieli.
Aby zaradziü wyzwaniu, pragnie zbudowaü mini-osiedle, w którym
zamieszkają nauczyciele. To daáoby mu moĪliwoĞü sprowadzenia
kompetentnych nauczycieli. Projekt obejmuje budowĊ 7 domków.
Miejscowa ludnoĞü zobowiązaáa siĊ dostarczyü potrzebne drewno oraz
wykonaü niezbĊdne prace. Natomiast sytuacja materialna ludnoĞci nie
pozwoli na zakup potrzebnej blachy, cementu, czy gwoĨdzi. Do zre-
alizowania w peáni projektu potrzeba jeszcze 30.000 zá. Pragniemy
wesprzeü realizacjĊ tego projektu, który z pewnoĞcią przyniesie
w przyszáRĞci owoce w postaci lepszego wyksztaácenia miejscowych
dzieci i máodzieĪy. MoĪna wesprzeü projekt budowy mini-osiedla
przesyáając na konto Sekretariatu dowolną ofiarĊ, z zaznaczeniem
„projekt mini-osiedle”.

Bank PEKAO SA: 31 1240 4533 1111 0000 5433 2487
SWIFT CODE (dla wpáat z zagranicy): PKOPPLPW
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